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KOMUNIKATY
WYDZIAŁU GŁÓWNEGO

S zanow nym  Członkom  Stow. D ruk. po­
krzyw dzonym  w  ud zie len iu  przez poszcze­
gólne oficyny w  P o zn an iu  i n a  prow incji, 
s łu szn ie  należących  s ię  i-m pe łnych  w a­
kacyj p rzew idzianych  uistarwą państw ow ą, 
po d a jem y  do w iadom ości k o m u n ik a t Zw. 
P racodaw ców  w ścisłem  jego brzm ieniu , 
a  um ieszczony w  n r. 170 „Gazety Pow szech­
n e j"  z d n ia  28 lipca  1927 r. ja k  n as tęp u je : 

„W spraw ie zapłaty za dni niedzielne 
i św iąteczne przypadające w czasie urlopu.

W  zeszycie fi-ym z ro k u  1027 tygodn ika 
„P rzem ysł i H andel" podano  wyrokii (bez 
p o d an ia  daty) S ądu  O kręgow ego w Łodzi 
oraz S ądu  A pelacy jnego  w W arszaw ie  roz­
s trzy g a jące  sp raw ę  zap ła ty  za  dni n iedzie l­
ne  i św ią teczne p rzy p ad a jące  w  czasie u r ­
lopu. W  m yśl tych  w yroków , p rac o w n i­
kom  n ie naieży  się w ynagrodzen ie  za  n ie ­
dziele i św ięta.

K o m u n ik a t ten  pow tórzy ły  różne gaze­
ty  p o zn ań sk ie  i p row incjona lne, co w re ­
zu ltac ie  m iało  ten  sk u tek , że część naszych  
członków  zw róciło  się  do n a s  o w y jaśn ie ­
n ie , czy okó ln ik  nasiz n r . 29 z d. 11 k w ie tn ia  
1924 r. m a  jeszcze znaczenie, czy też  wobec 
wyżej p rzy toczonych  wyroikóiw, zos ta je  
uchylony .

iPo zb ad an iu  sp raw y  kom u n ik u jem y , że 
w yroki, podane w w yżej pod an y m  ty g o d n i­
ku, d a tu ją  od roiku 1923. M ianow icie w y­
ro k  S ądu  A pelacyjnego w W arszaw ie  za­
p ad ł 15 m aja 1823 r. W yrokii te  sp rzeci­
w ia ją  się później w ydanem u orzeczenia  
Sądu Najwyższego z dnia 20 grudnia 1923 r. 
p rzy z n a ją ce m u  robo tn ikom  praw o  do w y­
n ag ro d z en ia  za  p rzy p ad a jące  w czasie u r ­
lopu  dn i n iedzie lne  i św ią teczne (vide okól­
n ik  nasz  n r. 29 z roku  1924).

W obec tego  s tw ie rdzam y , że w yrok i 
p rzy toczone w  ty g o d n ik u  „P rzem ysł i H a n ­
del" obecnie nie m ają żadnego znaczenia. 
N ad tem  ty lk o  n a leży  ubolew ać, że r e ­
d a k c ja  „P rzem ysłu  i H an d lu "  m ia ła  od­
w agę in fo rm ow ać sw ych czy te ln ików  o 
starych już dziejach  jako  w iadom ościach 
ak tu a ln y ch .
Związek Pracodawców na obszar Wojew.

Pozn. T. z. z siedzibą w  Poznaniu.'1

N iezależnie od pow yższego W ydzia ł GL 
w ysła ł liist z zap y tan iem  w sp raw ie  w a­
kacyj do In sp e k to ra tu  P ra c y  w P o zn an iu  
i o trzy m ał n a s tę p u ją c ą  odpow iedź:
Im spekorat P ra c y  

54. obwodu 
d n ia  1®. 8. 1927 r.

Do
Stow. D ruk. i pokr. zaw. P o lsk i Zach.

w  P oznan iu .
K om unikuję n in iejszern , iż sp raw a 

w ynag rodzen ia  p racow nikom  za  czas 
ich  u rlo p u  zo s ta ła  defin ityw nie  roz- 
isitmzygnięfra opiinją S ądu  N ajw yższego 
z d n ia  20 g ru d n ia  1923 r.

W  m yśl opiniji te j m a ją  p racow nicy  
p raw o  do  w yn ag ro d zen ia  rów nież  za 
p rz y p a d a ją cą  w  czasie d n i u rlo p u  dni 
n iedz ie lne  i św iąteczne.

pieczęć. In sp ek to ra t P ra c y
54. Obwodu 

podp is n ieczy telny .

Ja k  w y n ik a  z pow yższych ośw iadczeń, 
to  p rac o w n ik  m a  p raw o  żądać za p ła ty  za 
n iedzie lę  i św ięto o ile te  z o s tan ą  m u  w li­
czone w u rlo p  i o ile zasadniczo n ie są 
przez p racodaw cę op łacane.

P rz y k ry m  jeist fak t, że w  poszczegól­
n y ch  d ru k a rn ia c h  w P o zn an iu  pozw olono 
sobie n a  om in ięc ia  u s ta w y  państw ow ej i 
w edług  swego w idzim isię  udzielono w a­
kacy j p racow nikom  tak ich , k tó re  k rzyw dzą  
w  p ierw szym  rzędzie p rac o w n ik a  i praw o.
. W ydzia ł Głóiwny Stow. w m yśl żądań  
ogółu członków  stoi n a  s ta n o w isk u  tem , 
że będzie się s ta ra ł w szelkiem i s iłam i dla 
pokrzyw dzonych  członków  w y p u k ać  n a ­
leżne im  p raw a.

U stawy Stow arzyszenia zostały  w y d ru ­
kow ane i cz łonkom  rozesłane, m im o iż nie 
posiadam y  jeszcze sądow ego z a re je s tro ­
w an ia . O ilehy sąd  poczynił ja k ie  zm ian y  
w ustaw ie , będą te  w y d ru k o w an e  i jako  
dodatek  do s ta tu tu  członkom  doręczone.

Mocą u ch w a ły  W y d zia łu  Głównego 
u zn a n y  został kol. J. Brykczyński ze w zglę­
du  n a  sw ą niezdolność do p rac y  z dniem  
1 lip ca  1927 r. jak o  in w a lid a  i p rzyznano  
m u dożyw otn ią em ery tu rę .
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OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.
Członków , k tó ry m  zostan ie  w ypow ie­

d z ian a  p ra c a  u p rasz a  się o n a ty ch m ias to ­
w e uw iadom ien ie  o tem  S e k re ta r ja tu  W y­
d z ia łu  Gł. p rzy  ul. F ra n c isz k ań sk ie j. Rów ­
nocześn ie zw racam y  uw agę n a  uchw alę 
Z jazdu  delegatów  Z arządów  okręgow ych, 
że członek bezkondycyjm y, zg łasza jący  się 
po w sparc ie  m a  p raw o  k o rzy sta n ia  z niego 
dopiero  po up ływ ie  14 dni od dnia. zgło­
szen ia  w ym ów ien ia  m u  posady.

W  m yśl k o m u n ik a tó w  In sp e k to ra tu  
P ra c y  w  P o zn an iu  i Z w iązku  P ra co d a w ­
ców, k tó re  s tw ie rd za ją , że pracow nikom  
przem ysłow ym  należy  się 8 wzgl. 15 dni 
p ła tn y c h  u rlo p u , u p ra sz a  się pokrzyw dzo­
n ych  członków , k tó rzy  o trzym ali m niej 
d n i u rlopu , niż im  p rzew id u je  ustaw a 
p raw n a , o zgłoszenie się do Z arządu  okręg, 
lub do W ydzia łu  Głównego, ceilem poczy­
n ie n ia  kroków  n a  drodze sądow ej.

K om uniku jem y, że we w szelk ich  s p ra ­
w ach  do tyczących  kasy  okręgow ej u p ra ­
szam y się  zgłaszać do nowo w ybranego  
n a  pó łrocznem  w aln em  ze b ran iu  s k a rb n i­
ka, kol. S te fan a  K ubanka , F ab ryczna  34. 
I p iętro , lewo.

Z w racam y uw agę Szan. Członkom  okr. 
poznańsk iego , że p rzy  po b ie ran iu  w sparcia 
w  W ydziale  Gł. u p ra sz a  s ię  o p rzed staw ie ­
n ie  nowego kwitarpjusza członkow skiego. 
Bez tego w sparc ia  w ypłacać n ie będziem y.

Z a  r  z ą d.

Zebranie plenarne
Stow. D ru k arzy  i pdk r. zaw. P o lsk i Zach.

(okręg poznańsk i) 
odbędzie się w sobotę, 10 w rześnia r. b. 
w  lokalu  posiedzeń  ,,Koła S enjorów " przy 
A lejach  M arcinkow skiego  26, d ru g i dom 
ogrodow y, U piętro . Początek punktualnie  
o godz. 7 wieczorem .

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Z agajen ie.
2. O dczytanie p ro tokółu .
3i. P rzy jęc ie  now ych  członków .
4. K o m u n ik a ty  Z arządu .
5. W niosk i.
(i. W olne głosy.
7. Zam knięcie.
Ze w zględu n a  w ażne sp raw y  u p rasza  

Szan. C złonków  o liczne i p u n k tu a ln e  
przybycie

Z a r  :z ą d.

Z KOMISJI 
KULTURALNO-OŚWIATOWEJ

K om un iku jem y  Szan. Członkom  ok rę­
gu poznańskiego, że kw artalny kurs języ­
ka polskiego (gram atyka i ortogralja) roz­
począł się z dn iem  2 w rześn ia  rb . L ekcje

o dbyw ają  się w  każdy  w to rek  i czw artek  
od godz. 7—8 wiecz. W p ła ta  za cały  kurw 
w ynosi zł 6.00, prócz k siążek  i kajetów . 
N adm ien iam y, że n a  k u rs  te n  zap isa ło  się 
około 30 kolegów. C hętnych, k tó rzyby  
chcie li jeszcze w ziąć udzia ł w k u rs ie  p ro ­
szę o zgłoszenie się do J. Pierzgaliskiego, 
D ru k a rn ia  P o lsk a  T. A. wzgl. Nowy R y­
n ek  14/15, p a r te r, lewo, w  godz. 4.30—6.

Rów nocześnie k o m u n ik u jem y , że p la ­
n u je m y  urządzić  w ycieczkę fa m ilijn ą  w 
niedzielę, d n ia  11 w rześn ia  rb. n a  Maltę. 
O sta tn ia  tegoroczna w ycieczka obfitow ać 
'będzie w im prezy  z n ag ro d am i i lo te rję  
fan tow ą, o czem jeszcze Szan. Członków  
'Specjalnie uw iadom im y. W  raz ie  n iepo ­
gody od łożona zostan ie  do p rzyszłej n ie ­
dzieli.

ZE ZJAZDU DELEGATÓW  
ZARZĄDÓW OKRĘGOWYCH

W ydzia ł Główmy S tow arzyszen ia  D ru ­
k a rz y  zw ołał n a  d z ień  7 s ie rp n ia  r. b. Z jazd 
D elegatów  Z arządów  O kręgow ych (po 3-eh 
z każdego  O kręgu). Celem zaś tego było z a ­
ła tw ien ie  żyw otnych sp raw  dotyczących 
ściśle życia o rganizacy jnego .

P u n k tu a ln ie  o godz. 9,15 ra n o  zagaił p o ­
siedzen ie  prezes W ydz. Główn. kol. Szcze- 
tpaniak, s tw ie rd z a jąc  obecnych p rze d staw i­
cieli okręgów  i kom plet członków  W ydzia­
łu  Głównego, poczem  odczytał n a s tę p u ją ­
cy  porządek  obrad, k tó ry  bez zm iany  ze­
b ra n i p rz y ję li:

1. Z a ta rg  z Z w iązkiem  Zakł. Graf. w 
sp raw ie  urlopów .

0. S tosunek  S tow arzyszenia do Zwią- 
izku Zawodowego D rukarzy .

3. D robne sp raw y  o rgan izacy jne .
Do p u n k tu  I w y ja śn ia  kol. p rezes w 

d łuższych  w yw odach cały  p rzeb ieg  akc ji 
w ispraw ie podw yżki zarobków  i u rlopów  i 
s tw ie rd za , że W ydzia ł G łów ny zna laz ł się 
w  sy tu a c ji ciężkiej i tru d n e j do w y b rn ię ­
cia, gdyż 1. w  sp raw ie  zarobkow ej pp. p r a ­
codaw cy an i słyszeć chcą o dalszej p o d ­
w yżce i 2. u rlopów  ściśle odpow iadających  
u staw ie  państw , w dalszym  ciągu  w zb ra­
n ia ją  się u d zie lać  poszczególne zak łady  
d ru k a rsk ie .

Z jednej strony  członkow ie dom agają  
■się u s ta w ą  p rzew id zian y ch  u rlopów  i d a l­
szych podw yżek zarobków , z d ru g ie j s tro ­
ny  (pracodawcy u p arc ie  w  sp raw ie  tej p e r­
trak to w ać  n ie  chcą, tw ie rdząc  iż członko­
w ie S tow arzyszen ia  ciicho są, a ty lk o  W y ­
dział Główmy do s ta w ia n ia  żądań  ogół 
członków  zachęca. Nie m a jąc  inne j d rogi 
w y jścia , W ydział G łów ny sk ład a  m a n d a ty  
sw e do dyspozycji dzisiejszego zebran ia .

Po dłuższej d y sk u s ji kol. Szyja-B yd- 
goiszcz, Kom orowaki-Tor-uń i O iu łakow ski- 
Pozmań p odali do w iadom ości rezo lucje 
sw ych  okręgów , k tó re  s tw ie rdza ją , że 
członkow ie W ydzia łu  G łównego zgodnie z
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żąd an iem  ogółu członków  dzia ła li i w zy­
w a ją  tychże do nieuistępow ania a  raczej 
do k o n ty n u o w an ia  dalszych  prac .

W y n ik iem  d y sk u sji było, że członkom  
poszkodow anym  w punkcie  u rlopów  daje 
się  w olną rękę  w dochodzeniu  sw ych p re ­
te n s ji d rogą sądow ą, koszty w y n ik łe  po­
no si K asa  W ydzia łu  Głównego. Na w ypa­
dek, gdyby skarżący  m ia ł posadę u trac ić  
zarządzi się opodatkow anie  członków  po­
szkodow anych  a n ie  sk a rżący ch  n a  ko ­
rzyść  pokrzyw dzonych. — D alej p o stan o ­
w iono izwrócić się do Zw. Zaikł. G raf. celem 
zw o łan ia  R ady W spólnoty , k tó re j p rzed ­
s ta w i się m iędzy innem i w n iosek  o pod­
w yżkę zarobków  i sp raw ę urlopów .

R easu m u jąc  dotychczasow e o b rady  ze­
b ran i pow zięli n a s tę p u ją c ą  rezolucję:

„Z ebran i p rzedstaw ic ie le  O kręgów : 
poznańsk iego , bydgoskiego i to ruńsk iego  
w  niedzielę, d n ia  7 s ie rp n ia  r. b. w lo k a lu  
posiedzeń  W ydzia łu  G łów nego s tw ie rd z a ­
my, że dotychczasow y k ie ru n e k  p rac y  
W ydzia łu  Głównego by ł k ie ru n k iem  śc i­
śle odpow iadającym  uchw ałom  w szy s t­
k ich  trzech  O kręgów, a za rzu ty  czynione 
p rzez  Zw iązek Z akładów  G raficznych  — 
W ydziałow i G łów nem u są błędne. N ato­
m ia s t w  m yśl rezo lucji ogółu członków  
ty c h  okręgów  dom agam y się od W ydziału  
G łównego k o n ty n u o w an ia  w dalszym  c ią ­
g u  po lepszenia by tu  p racow ników  d ru k a r ­
sk ic h  zo rgan izow anych  w S tow arzyszen iu  
i p ra w  ściśle socjalnych  p rzy zn an y ch  nam  
przez Sejm  ustaw odaw czy  Rzeczypospoli­
te j P o lsk ie j. Jednocześn ie stw ierdzam y, 
jako  delegow ani p rzedstaw ic ie le  okręgów, 
że ogół naszych  członków  Okręgowych do- 
magai się  kategoryczn ie, żeby W ydz. G łów­
ny  w sp raw ach  p raw  członków  szedł n a ­
p rzó d  z p e łn ą  św iadom ości konsekw encją. 
Rów nocześnie o p ie ram y  się  w  złożeniu 
m a n d a tó w  przez W ydzia ł G łówny, a  p rze ­
ciw nie  w y rażam y  Mu p ełne  yotum  zau fa ­
n ia  i życzym y pom yślności w dalszej owo­
cnej p rac y  w  obronie p raw  członków  Sto­
w arzyszenia.
Delegaci Z arządów  okręgów  poznańskiego, 

bydgoskiego i to ruńsk iego :
Ja n  O tulakow aki, S tan is ław  Łęcki,

St. K ubanek .
Kaiz. R a ta jsk i, M. Szyja, A ntoni K otliński. 
S tan . K om orow ski, F ran c iszek  Lubiszerwski 

F ranciszek  G órski."
Do p u n k tu  U. referow ał kol. p rezes o 

n ieko leżeńsk im  po stęp o w an iu  członków  
Z w iązku  Zaw odow ego D ru k a rzy  w zględem  
n aszy ch  członków . W  k ró tk im  czasie n a ­
stą p iły  po sobie dw a w y p ad k i te r ro ru  i to 
jeden  w  T orun iu , d ru g i w P oznan iu .

W  w y n ik u  d y sk u sji n a d  ty m  p u n k te m  
zeb ran i doszli do w n iosku , że n a  a k ty  te r ­
ro ru  należy  z naiszej s tro n y  odpow iadać 
te rro rem . Z eb ran i określili jaisno drogę, 
k tó rą  n a  przyszłość S tow arzyszenie k ro ­
czyć będzie, n ie  og ląda jąc  się  n a  n a s tę p ­
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s tw a. S tow arzyszenie, k tó re  liczy dziś 260 
członków  w ykw alifikow anych  i 60 perso ­
n e lu  pom ocniczego m a dość siły, by te rro ­
ro w i się  przeciw staw ić.

D yskusji n a d  ta k ty k ą  tu  z zrozum ia­
n y ch  pow odów  n ie  podajem y. S tw ierdza­
m y jedynie, iż k ro k i n a ty c h m ia s t rozpo­
częto i z do tychczasow ych w yników  m oże­
m y być zadow oleni. P rz y ro s t k ilk u n a s tu  
członków, um ieszczonych  w kondycjach  
s ta ły ch , oto 'w y n ik  p ierw szych  3 tygodni. 
Dalej ob radow ano nad  sp raw am i organi- 
zacy jnem i m nie jszej w agi. I to:

Koledze B irykczyńskiem u z pow odu n ie ­
zdolności do dalszej p rac y  p rzyznano  do­
żyw otn ią em ery tu rę . R odzinie po śp. zm ar­
łym  członku  Leonie K arw eck im  w Bydgo­
szczy p rzyznano  160 zł zasiłku .

Omówiono s ta n  finansow y  S tow arzysze­
nia, k tó ry  p rzed staw ia  się dziś w gotówce 
ponad  11000 zl.

R ozpatryw ano w niosk i o pożyczki i u- 
chw alono takow e ty lko  w bardzo w ażnych  
i nag łych  w y p ad k a ch  p rzy ch y ln ie  z a ­
ła tw iać .

Po om ów ieniu k ilk u  sp raw  n a tu ry  a d ­
m in is trac y jn e j so lw uje pirezes posiedzenie 
o godz. 4,15 to jest po 6 godzinnych  in te n ­
sy w n y ch  i rzeczow ych ob radach , d z ięku ­
jąc  za żywy i h a rm o n ijn y  przeb ieg  zeb ra ­
n ia , k tó re  się p rzyczyn i do dalszego roz­
w oju i w zm ocn ien ia  S tow arzyszen ia  D ru­
k arz y  i p o k rew n y ch  zaiwodów P o lsk i Za­
chodniej.

N a m ilej ko leżeńskiej pogaw ędce spę­
dzono ty lk o  k ró tk ą  chw ilę, poniew aż z a ­
m iejscow i delegaci od jeżdżać m usieli. Ro­
lę gospodarza  p e łn ił ok ręg  p oznańsk i, k tó ­
ry  n a  ten  cel u ch w a lił p ew n ą  w yższą 
kwotę. Eles,

NASZE BOLĄCZKI
Mocą u ch w a ły  o s ta tn ieg o  Z jazdu  Stow. 

D ru k a rzy  w  Bydgoszczy u n o rm ow ano  
w sp arc ia  d la  .personelu pom ocniczego w 
w ysokości Ys w  s to su n k u  do członków  w y­
kw alifikow anych , podczas gdy s k ła d k a  
członkow ska, w ynosi sk ła d k i pe łne j. 
P erso n el pom ocniczy, a  n a w e t poszcze­
góln i z kolegów  u w aż a ją  uchw ałę  tę za 
krzyw dzącą.

Źe uno rm ow an ie  w sp a rć  p rzez  Z jazd 
je s t słuszne, to p rzy toczę p a rę  isłów w 
kwesitji sam ej p rz y n a le ż e n ia  p e rso n e lu  p o ­
m ocniczego do S tow arzyszenia . K w estja  
ta  jest d la  obu s tro n  d rasty czn a , a  n ie raz  
już by ła  n a  z e b ran ia ch  p rzedm io tem  n ie ­
m iły ch  incydentów , jeżeli w spom nę choć­
by ty lk o  to : czy np. k iak ładaczkę  należy  
ty tu ło w ać  „koleżanko" lu b  też „pani".

W  czasie p rzed w o jen n y m  persone l po ­
m ocniczy zo rgan izow any  był w osobnych 
zw iązkach . K iedy w  W arszaw ie  poczęli 
o rgan izow ać s ię  d ru k a rz e , p rzy łączono  
także do ich o rg an izac ji personel pom oc­
n iczy , a w ięc robo tn ików  i  robotn ice z a ­
tru d n ia n e  w  d ru k a rn ia c h  i in tro lig a to r-



STRONA 4. DR U K A R Z  P O  L S K I NR. 9.

n ia c h  a nawet, uczni. N a tu ra ln ie  po p o łą ­
czen iu  za w zorem  w arszaw sk im  a  w łaśc i­
w ie n a  w y raźn y  n a k a z  z W arszaw y, ów ­
czesna  o rgan izac ja  d ru k a rz y  w P o zn an iu  
stw orzy ła  sekcję  d la  perso n e lu  pom ocn i­
czego.

P odpory  m o ra ln e j i  m aiterja lnej z p e r ­
so n e lu  pom ocniczego ża d n a  o rgan izac ja  
zaw odow a n ig d y  n ie  m ia ła  i do dziś jej 
n ie m a  i m ieć n ie  będzie, poęiew aż perso ­
n e l pom ocniczy tw o rzy  p o w ażn ą  g rupę 
członków  w d an e j o rg an izac ji i zalicza 
się  do t. izw. p erso n e lu  lotnego, zm ien ia­
jącego z a tru d n ien ie  bardzo  często, a n aw e t 
wogóle gałęź p rzem ysłu , nie om ieszikając 
w yzyskać  jednakow oż p e łn i sw ych praw .

Dowiedziono, że personel pom ocniczy 
ze w zględu  n a  sw ą n iesta ło ść  z a tru d n ie ­
n ia  i uw zg lędn ien ie  sum y składikow ania 
wr s to su n k u  do w y k w alifikow anych  w or­
g an iza c ja ch  zawód, je s t jedyn ie  ciężarem  
d la  kasy.

A to dzieje się w organ izac ji^naszej.
Mimo m a te ria ln y c h  korzyści, jak ie  

osiągał i o siąga  personel pom ocniczy  w 
S tow arzyszen iu , o k azu je  je d n a k  sw e n ie ­
zadow olenie. A ja k  p rzedstaw ia  Się s tro ­
n a  m o ra ln a  tych  członków , otóż ogólny 
b ra k  p o ję c ia  i n iechęć z ro zu m ien ia  zasad  
o rg an izacy jn y ch , ja k  rnp. so lidarności, k a r ­
ności itd.

R ów nież należy  w ziąć  pod uw agę p rz e ­
prow adzane przez Z w iązek D ruk. w  P o ­
zn a n iu  s tra jk i, k tó re  zosta ły  spow odow a­
n e  w iększością głosów  p e rso n e lu  pom ocni­
czego, gdyż d ru k a rz e  w y k w alifik o w an i bo­
w iem  w  w iększości byli zawisze p rzec iw n i 
tego ro d za ju  w alce.

W ięc n ie  dziw m y się, że w iększość p e r ­
sonelu  rości isObie w iększe p re te n s je  niż 
s iły  w y k w alifik o w an e  w  o rg an izac jach  
zaw odow ych, pon iew aż n ie  je s t zależną 
m oże m a te rja ln ie , a  w a lk ę  o by t po jm u je  
zbyt p ły tko , a  p rzedew szystk iem  niezaieży 
im  n a  za robkow an iu  lub nie, gdyż ta k  czy 
inaczej zapom ogę sw oją z o rgan izac ji o- 
trzy m a ją . a  o resztę  g łow a ich n ie  boli.

Z chw ilą  p o w o łan ia  do  życia S tow arzy ­
szen ia , o rganizow ano w ed łu g  już is tn ie ­
jącego zw yczaju  także perso n e l p om ocn i­
czy  m im o p ro testó w  poszczególnych człon­
ków . 1 w k ró tce  stw ie rdz iliśm y  te sam e  bo­
lączki, jak ie  m ia ły  i im ają m ie jsce w Zw. 
D rukarzy . Do tego doszło naw et, że w sk u ­
te k  w ysok ich  w isparć pew ne „koleżanki" 
s ta ra n n ie  u n ik a ły  p racy , gdyż lep iej się 
s ta ły , nie p racu jąc . T ak  np. nakładaciaka 
po 5 la tac h  za ra b ia ła  tygodniow o 27 zło­
tych , z czego odchodziły  p o trąc en ia  n a  k a ­
sę chorych  i znaczki inw al. T a sama. oso­
ba nie p ra c u ją c  o trzym yw ała  22.50 złotych 
wsiia.rciie ze S tow arzyszen ia  i do tego jesz­
cze k ilk a  złotych z F u n d u szu  B ezrobocia 
(m ie jsk iego); wobec tego, pod w zględem  
m ateirja.lnym  n ic  n ie  u c ie rp ia ła , a p rz e ­
ciw nie w ięcej by ła op łacaną, niż je j p ra ­
cu jąca  ko leżanka. W ypadków  ta k ich  było 
bardzo  w iele i n ie  są  w ca le  ta je m n ic ą  dla

ogółu. K onsekw encją  s ta n u  tego je s t to, 
że wsparcia nie mogą przewyższać zarob­
ków danej g rupy , gdyż prowadzi to do de­
m oralizacji organizacyjnej. N atom iast in ­
n e  zaś  z sił pom. żeńsk ich  obciąża ją  kasę 
p rzez czas choroby  np. połóg, k tó ry  się 
Opłaca jako  chorobę, jak k o lw iek  chorobą 
w  ścitsłem znaczen iu  tego słow a n ie  jest.

D robny p rzy k ład  postępków  personelu  
pom ocniczego: w  pew nej d ru k a rn i jedna  
z s ił  pom . żeńskich , dziew czyna la t 18, co 
dzień  o kw adransilk  lub  pó ł godzinki się 
spóźn ia ła  m im o k ilk a k ro tn y c h  grzecznych 
d n ieg rzecznych  n a p o m n ień  szefa. Gdy 
cierp liw ość szefa się w yczerpała , w ym a­
w ia  jej p racę  z m ie jsca  z d ru k a rn i. Do 
m nie, jako  m ęża z a u fa n ia  przychodzi ,p o ­
k rzyw dzona" i dom aga się bym  in te rw e n ­
iował. Nie uczyn iłem  tego, gdyż i ja  i ko­
ledzy z/wracali jej n ie ra z  uw agę, że należy  
s ię  do przepisów  w zak ładzie  zastosow ać. 
P ok rzyw dzona idzie do Z arządu  i ta m  się 
skarży . W ątp ię , czy k tó ry  k o leg a  rozum ny  
się  znajdzie , by ta k ie  p re te n s je  p rzed  sze­
fem  sw ym  pod trzym yw ał. A jeśli s ię  oso­
bę ta k ą  n ie  b ron i, to  m a  żal, że nie w y ­
p e łn ia  się sw ych obow iązków , jako  m ąż 
za u fan ia . To są k w ia tk i w cale n ie rzadk ie . 
T akże n a  zeb ran iach  tru d n o  dopatrzeć się 
choćby w  m ałej ilości p e rso n e lu  pom ocni­
czego, ale do o rg an izac ji zgłoszą się, gdy 
p o trzeb u ją  w sparcia . Po w isparcia p rz y ­
chodzą p u n k tu a ln ie , m im o, że n ie ra z  w 
p łacen iu  sk ład ek  n ie  bardzo  s ą  p u n k tu a l­
ni.

Z jazd Stow. D ruk. zupełn ie  słuszn ie  po­
s tąp ił, zn iża jąc  i w sp arc ia  d la  p e rso n e lu  p o ­
m ocniczego,' k rzyw dy  n ie  m a ją . O rgan i­
z a c ja  s ta ra  się dla niego o podw yżkę płac, 
d a je  obronę m o ra ln ą  i zapom ogę p ien iężn ą  
we w szystk ich  b lisko w y p ad k a ch  życia, 
w ypożycza k s ią ż k i do czy tan ia  z b ib ljo te­
ki, w skazu je  posady  itd., słow em  tra k tu je  
ich  zu p e łn ie  n a ró w n i z członkam i w y k w a­
lifikow anem u Nie m ożna je d n ak  posunąć 
się talk daleko, aby ze sk ład ek  członków  
w ykw alifikow anych  dok ładano  do p e rso ­
n e lu  pom ocniczego.

W  a r ty k u le  niniejiszem  m ów ię ty lko  o 
s iłac h  żeńsk ich . M am y coprarwda tak że  
n ie liczne siły  m ęskie pom iędzy pers. pom.. 
lecz w  głów nych  za ry sach  w yw ody n in ie j­
sze do ty czą  także  i  sił pom ocniczych  m ę­
sk ich .

P erso n elu  pom ocniczego m am y 'zorga­
n izow anego w Stow . GO osób. to jest n ie ­
sp e łn a  20% ogółu członków  S tow arzysze­
n ia . N a Z jazd zarezerw ow ał za rz ą d  1 de­
le g a ta  d la  persone lu  pom ocniczego, cóż to 
znaczyło, gdy p erso n e l w  ta k  n ik łe j liczbie 
p rzyby ł n a  zebran ie , że n ie  był w m ożności 
w śród  siebie delegata w ybrać. W obec tego 
de leg a t ze stro n y  pers. pom . n a  Zjeździe 
n ie  był i p o stu la tó w  jego nie bron ił. Dziś 
żale są  spóźnione. N iech to będzie n au czk ą  
d la  tych, k tó rzy  n a  z e b ra n ia  n ie  przyby-
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PIERWSZE PRÓBY
N ależy w szystk ie  s iły  i sposoby 

poruszyć, by  b y t W spólnoty  zasta ł 
ja k  n a jry c h le j p rzyp ieczętow any . 
P rę d ze j ozy później m u si być ona 
z likw idow aną. „O gnisko" nr. 4.

Słyszy s ię  często, że Zw iązek Zaw odow y 
D ru k a rzy  w o s ta tn ic h  m iesiącach  w zrósł 
n ie jak o  w  siłę. T ak  p rzy n a jm n ie j głoszą 
jego o rgany  p raso w e po po łączen iu  w ar- 
iszawtskiem i w iłebsk iem .

Niech n ik t n ie  m yśli, że w zrosła  liczba 
'członków, — przeciw nie , ja k  w idać ze 
sp raw o zd an ia , z likw idow ane są  O ddziały 
w  dużych m iastach , ja k  L ublin , Kielce, 
Kaliisz, a  i w W arszaw ie  czyn ią  w ciąż u- 
s ięp stw a , aby  p rzy c iąg n ąć  członków . N a­
to m ia s t pod  w zględem  te ry to rja lfiy m , ja k  
W a rsza w a  i W ilno, odnieśli k lasow cy pe­
w ne, lecz m a łe  sukcesy.

Z w iązek D ru k arzy  su g g e s tjo n u je  je d n ak  
sw ych  n ie o rjen tu ją cy c h  się członków , że 
je s t siln ie jszym  liczebnie, że już  je st je ­
d y n y m  rep rez en ta n tem  d ru k a rzy .

P rzyw ódcy  n a to m ia s t czerw onej o rg a ­
n iz ac ji w iedzą  bardzo  dobrze, że Zw iązek 
ogółem  liczebnie s trac ił członków . Rozre­
k lam ow ane z ta k  huczn ie  u rząd zan em i 
„alkadem jam i" po łączen ie  w arszaw sk ie  i 
w ileń sk ie  n ie  dało spodziew anych  w y n i­
ków , n ie  dało ty lu  członków , ilu  się spo­
dziew ano. W  W arszaw ie  p o w sta ł p rzy  ul. 
W ilczej now y Zw iązek D ru k arzy  „P raca  
P o lska" . W ilno  też n ie  dopisało , u zy sk a ­
n o  zaledw ie k ilk u n a s tu  członków  z d ru ­
k a rn i p. Zaw adzkiego. — R ezu lta ty  n ie ­
w ielk ie.

Z ała taw szy  jalko ta k o  sw oje szp ary  n a  
te re n ie  w arsza w sk im  i w ie leń sk im  n a  czas 
jak iś , dopóki znów  w iecznie k o tłu jąc y  o r­
gan izm  Z w iązku  n ie  w y d a  z siebie ja k ie ­
go now ego tero, r:u o rgan izacy jnego , — 
przyw ódcy  k lasow ego Z w iązku  p o sta n o ­
w ili przeć c a łą  s iłą  do zupełnego opanow a­
n ia  te re n u  w ojew ództw  zachodnich.

D aw nie jszy  Zw iązek D ru k a rzy  P o lsk ich  
d aw a ł im  pow ażne źródło w pływ ów , zasila ł 
W arszaw ę finansow o, a  ta  b ra ła , nic w  za ­
m ia n  n ie  d a jąc  oprócz przyrzeczeń. To s a ­
m o i po cen tra lizac ji.

P o d  w pływ em  ,.m alej rew olucji", k tó re j 
re z u lta te m  było pow stan ie  „S tow arzysze­
n ia  D ru k a rzy  P o lsk i Z achodniej", C en tra la  
■zaczęła się pop raw iać, aiby n ie s trac ić  r e ­
sz ty  pozosta łych  tu  n a  zachodzie członków.

P rzysz ły  w ięc pod n ac isk iem  delegatów  
po zn ań sk ich  uchw alone n a  o s ta tn im  Zje- 
ździe różne  zapom ogi; p rzysz ły  ró żn e  u- 
chw ały , k o k ie tu jące  O kręg P o zn ań sk i, nip. 
w y b ra n ie  sekre tarza , teigoż O kręgu  n a  
zjazd M iędzynarodów ki D ru k a rsk ie j. — 
W szystko  d la  zn an y ch  celów  — d la  uzy ­
sk a n ia  ja k  najw ięcej członków , a  przede- 
w iszystkiem  funduszów  z n a jm n ie j k o sz tu ­
jących  C en tra lę  Okręgów zachodnich .

A p ien iędzy  C en tra li b ra k  ogrom ny. — 
Z o sta tn ieg o  sp raw o zd a n ia  w y n ik a , że

Z w iązek finansow o stoi źle. P o siad a  17 
i  pół ty s ią c a  złotych, z tego 12 i pół tys. 
n a  d ługu  u  Okręgów, a  w ięc ty lko  5 tys. 
z ł gotów ki.

Poszczególne O kręgi p o s ia d a ją  oopraw - 
d a  m n ie jszy  lu b  w iększy m a ją te k  w  go­
tów ce, ale i ten  C e n tra la  też chce zab rać  i 
w y su w a  h as ło  zupełne j c e n tra liza c ji: 'zcen­
tra liz o w a n ia  p ien iędzy .

N ajw ięcej je d n ak  zależy  C en tra li, aby 
d la  zdobycia now ych  funduszów , opano­
w ać  w  zupełności te re n  w ojew ództw  za­
chodnich. A poniew aż n a  przeszkodzie te ­
m u  stoi S tow arzyszenie , postanow iono  więc 
sk ie ro w ać  a ta k  n a  n aszą  organizację .

N auczeni i dośw iadczeni w zw oływ aniu  
,/m asów ek", t. j. w ieców, w  k tó ry ch  b io rą  
udzia ł m a sy  i"na k tó ry ch  m o żn a  p rzeszm u- 
glow ać k aż d ą  rezo lucję , p row odyrzy  Cen­
tr a l i  z a  pom ocą ta k ie j „m asów ki" chcieli 
spróbow ać, czy n ie  u d a  się im  tu  zrobić 
tego, co n a  te re n ie  w arszaw sk im , czy n ie  
u d a  im  się zrobić „połączenia" p o zn a ń ­
sk iego1.

Za pom ocą w ięc O kręgu P oznańsk iego  
klasow ego Z w iązku  zw ołano w d rug ie j po ­
łow ie m a ja  r. b. ogólne zeb ran ie  w szyst­
k ic h  d ru k a rz y  m ia s ta  P o zn an ia , t. j. 
,/m asów kę".

N a ze b ran iu  ow em  przedstaw ic ie li k la ­
sow ej o rg an izac ji m ów ili dużo oczywiście 
ja k  zw ykle, o sp raw ac h  cenn ikow ych , a 
n ie  chcąc sa m i zd radzić  is to tnego  celu 
zw o łan ia  „m asów ki", polecił p rze d s taw i­
cielow i n iem ieck ie j o rg an izac ji przem ów ić 
z a  po łączen iem  obu po lsk ich  o rganizacyj, 
t. j. S tow arzyszen ia  i Zw iązku.

O becni n a  tem  ze b ran iu  członkow ie n a ­
szej o rg an izac ji w y słu ch ali ze spokojem  
m ów ców  i dali do zro zu m ien ia  klasow com , 
że p różne s ą  ich  w ysiłk i dążące do zn ie­
s ie n ia  S tow arzyszenia .

Z adokum en tow ali tem  sw ą k arn o ść  i 
p rzy w iązan ie  do o rgan izac ji, — w  przec i­
w ień s tw ie  do  kolegów  w arsza w sk ic h  z 
„żółtego" Zw iązku, k tó rzy  dali s ię  uw ieść 
izłudnym  obietnicom , a dziś ju ż  poznali 
sw ą pom yłkę, poznali, że n ie  ta k  dobrze 
dzie je  się  w  k lasow ym  Z w iązku. W y k a za ­
ło to  dobitn ie  o s ta tn ie  w aln e  zeb ran ie  w 
W arszaw ie.

P ie rw sze  p róby  n a d  zrob ien iem  „po­
łączen ia" poznańsk iego  n ie  u d a ły  się z u ­
p e łn ie . N ie udało  się  zarysow ać gm achu  
S tow arzyszen ia . P rz ek o n a li się klasow cy, 
że P oznań , to n ie  W arszaw a . P o zn ań  tw a r ­
d y  a h a rd y  n ie  d a  p o słu c h u  dem agogicz­
nym  obietn icom .

N ależy się je d n ak  liczyć i n a  'przy­
szłość z dalszemd a ta k a m i n a  Stow.

Z dw ojona czu jność n iech  będzie odpo­
w ied z ią  n a  zak u sy  klasow ców . N ależy być 
gotow ym  k ażd ej chw ili do  o d p arc ia  za m a­
ch u  n a  n aszą  o rgan izac ję. — Tego w ym aga 
od nais in te res  n asz  i n aszy ch  rodzin .

fil. M.
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SPRAWOZDANIE  
Z PÓŁROCZ. WALNEGO ZEBRANIA

Okręgu Poznańskiego.
W  sa li posiedzeń  „K oła Sen jorów " p rzy  

A lejach  M arcinkow skiego  26 w  sobotę, 
d n ia  6 s ie rp n ia  1927 r. okręg  poznańsk i 
Stow. D ru k a rz y  odbył sw e pó łroczne w a l­
n e  zebran ie .

Po za g a jen iu  z e b ra n ia  kol. se k re ta rz  
odczyta! p ro tokó ł z o sta tn iego  zebran ia , 
k tó ry  p rzy ję to  z m a łą  p o p raw k ą , poczem  
p rzy ję to  now ych  członków  w  osobach  kol. 
C zesław a R oszaka i L u d w ik a  Rychłego 
z W olsztyna.

P rz y  p u n k cie  4) sp raw o zd an ia , p rz e ­
w odnictw o ob ją ł kol. Danielefwski, u dz ie­
la ją c  g łosu  kol. p rezesow i, k tó ry  w  sw em  
sp raw o zd a n iu  w ykazał, że obecny Z arząd  
w iele zd z ia ła ł d la  o rgan izac ji, idąc  ściśle 
po  m yśli ideologji Stow. i in te n sy w n a  p r a ­
c a  cz łonków  Z arząd u  zn a laz ła  zrozum ie­
n ie  i po p arc ie  w śró d  członków  okręgu  po­
znańsk iego , jednalk cizyni sk ą d in ą d  s łu sz­
n y  z a rz u t kol. sk a rb n ik o w i z pow odu za­
n ie d b a n ia  k asy  i n ie reg u la rn eg o  p rzy b y ­
w a n ia  n a  zób ran ia  zarządow e i z tego po­
w o d u  w y ra ż a  m u  w o tum  nieufności. 
S p ec ja ln ie  zaś p o d k reślił p racow ito ść  i 
szczere . się o d d an ie  p ra c y  o rgan izacy jne j 
kol. se k re ta rza , a poszczególnym  zaś cz łon­
kom  Z arząd u  p rzy p o m n ia ł, ażeby nie- 
opuszczali ze b rań  zarządow ych. W  końcu  
do w iad u jem y  się, że okręg  pozn. w  p ie rw ­
szym  półroczu  m ia ł 10 bezrobotnych , z 
k tó re j to  liczby 8 um ieszczono w  k o n ­
dycjach , a  2 zn a jd u je  się bez p racy .

Ze ^spraw ozdania kol. s e k re ta rz a  do­
w iad u jem y  się, że z c h w ilą  objęcia obo­
w iązków  przez obecny Z arząd  okręg  po­
z n a ń sk i liczył 182 członków , z tej liczby 
w  okresie  pó łrocza p rzek azan o  okr. byd­
gosk iem u  4 czł., w y stąp iło  4, sk reślono  8 
w  tem  3 niew ykw ., do w o jsk a  poszło 3, r a ­
zem  odpływ  w ynosił 19 czł. N atom ias t 
p rzyby ło  z okr. bydgoskiego 2; z wojiska 
w róciło  2, p rzy ję ty ch  zasta ło  23 i 2 n ie ­
w y k w alifik o w an y ch , raz em  w ięc 27 i 2 n ie ­
w y k w alifik o w an y ch . Ogółem  zaś okręg  
pozn. liczy  190 członków , t. zm. 143 w y k  w.. 
49 n iew ykw ., z te j liczby p rz y p a d a  32 czł. 
zam iejscow ych.

P o ró w n an ie  ubiegłego całego roku , w 
k tó ry m  przybyło  36 czł., to p ierw sze p ó ł­
rocze tego ro k u  p rz e d s ta w ia  się w  okr. 
pozn. o w iele k o rzy stn ie j, bo 29 czł. p rzy ­
by łych  i s ta le  n ap ły w a ją ce  d ek larac je .

Z eb rań  p le n a rn y c h  odbyto1 w  okr. pozn. 
5  p ro tokó łow anych , te rm in  zaś ich  u s ta ­
lono w każd ą  d ru g ą  sobotę po p ierw szym , 
N adzw yczajne zeb ran ie  odbyło się  jedno,

P osiedzeń  ściśle zarządow ych  odbyto 11, 
posiedzeń  łączn ie  z W ydz. Gł. i z d e leg a ta ­
m i n a  Z jazd w Bydgoszczy 3, w szystk ie 
p ro toko łow ane , posiedzeń  jub ileuszow ych  
odbyto  3, w  tem  1 pro tokółow ano, prócz 
■tego 2 posiedzen ia  k o m ite tu  obchodu nie-

p ro tokó łow ane . Ogółem posiedzeń  zaś od­
byto  17.

W niosków  w płynęło  6, z n ich  3 p rzy ­
jęto, a  3 odrzucono. Z p rzy ję ty ch  należy  
w yszczególnić w n iosek  kol. P ierzga łsk iego  
o s tw orzen ie  k o m is ji k u ltu ra ln o -o św ia to ­
w ej p rzy  o k ręgu  poznańsk im , k tó ra  d z ia­
ła  w espół z Z arządem  n a  te ren ie  okręgu  
p o d  p rzew odn ictw em  w nioskodaw cy.

K orespondencji w płynęło  38, w ysłano  
zaś 51.

W  d n iu  2 lu tego  rb . z okaz ji 25-lecia 
pożycia  m ałżeńsk iego  kol. T ucholsk iego  
w y słan o  te leg ram  z życzeniam i.

W  d n iu  20 m a rc a  rb. obchodził okręg  
pozn. uroczystość jub ileuszow ą 60-lecia 
p ra c y  zaw odow ej kol. Józefa B rykczyń ­
sk iego , w  d n iu  23 k w ie tn ia  1927 r. odbyła 
się  zabaw a tan eczn a  n a  cześć tegoż ju b i­
la ta .

Z ram ien ia  k om isji k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ej odbyto 2 w ycieczki, je d n ą  n au k o w ą 
d o  K órn ika , d ru g ą  w ycieczkę fam ilijn ą  
po łączoną z im p rezam i z n ag ro d am i do 
W ierzenicy . R ów nież zorgan izow ano  dw a 
w y k ład y  kol. B łaszkow sk i i p. dyr. K uglin  
z  pokazam i. K orespondencyj w y słan o  16, 
o trzy m an o  14. W  o rg an izac ji k u rs  języka 
po lsk iego  i chór śpiew aczy.

Z powodu nieobecności kol. k a s je ra  
(Sprawozdania, n ieste ty , n iesłyszeliśm y. W  
m iejsce jego sp raw ozdan ie  z k asy  odczy­
ta ła  k o m is ja  rew izy jna , k tó re  p rz e d s ta ­
w ia się n as tęp u jąco :

Z r. 1926 przechodzi n a  r. 1927 zł 2671,63
Dochód ogólny w  I. pó łr. 1927 „ 1133,44

razem  zł 3805,07
Rozchód ogólny w I. pó łr. 1927 zł 1209,89
S tan  k asy  iw d n iu  31. 6. 1927 r. zł £595,18
(Należy nadm ien ić , że n a  specja lne  u z n a ­

n ie  zasłu g u je  k o m is ja  rew izy jn a , k tó ra  
p rac o w a ła  n iezm ordow an ie  n a d  u p o rzą d ­
k o w an iem  k asy  okręgow ej, dop row adzając  
ją  do s ta n u  p o rząd k u  i w zorow ości.

W  bibtjo tece zn a jd u je  się k siążek  p o ­
w ieściow ych  179 tom ów, 10 tom ów  ro czn i­
k ó w  fachow ych, 1 s łow nik  franousko-n ie- 
m ieck i, 6 k a ta lo g ó w  n a  p ism a  i m aszy n y  
(druk. K orzysta ło  z n ie j do tąd  47 członków, 
w ypożyczając w  o s ta tn iem  półroczu 277 
tom ów. W  o sta tn im  półroczu  w płynęło  50 
zło tych  z ju b ileu szu  kol. B rykczyńskiego, 
iza k tó re  zakup iono  14 dzieł p isa rz y  p o l­
sk ic h  i 20 tom ów  zao fia row anych  p rzez  
kolegów . P rócz tego kol. b ib lio tek a rz  do­
m a g a  isię opraw y  27 k siążek . Rów nież za ­
prow adzono  k a ry  10-groszowe za p rze trz y ­
m y w an ie  k siążek , t. ®n. za  k ażdy  tydzień  
po te rm in ie  dw utygodniow ym .

1P 0 w yczerpu jącej d y sk u sji n a d  s p ra ­
w ozdan iam i, w  k tó re j p raw ie  w szyscy 
obecni n a  sa li koledzy zab ie ra li głos, kol. 
p rezes O tulaikow ski ob ją ł p rzew odnictw o  
zeb ran ia , dz ięk u jąc  kol. D an ie lew sk iem u 
za  sprężysto  i dzielne p row adzen ie  posie­
dzen ia .
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O bszerna d y sk u sja  w y łon iła  się n a  te ­
m a t zjazdu  delegatów  zarządów  o k ręgo ­
w ych  i k rzyw d  dziejących  się  członkom  
Stow. D rukarzy , k tó re j w y n ik ie m  było 
w y b ra n ie  3 członków  za rząd u  okr. poizn. 
n a  tenże Z jazd i p rzedstaw ien ie  Z jazdow i 
uchw alonej jednom yśln ie  przez zeb ranych  
n as tęp u jące j rezo lucji:

„Z ebran i członkow ie Stow. D ru k arzy  
O kręg P o zn ań sk i w  d n iu  6 s ie rp n ia  1927 
n a  swe.rn pó łrocznem  w a ln e m  zeb ran iu  
s tw ie rd za ją , że do tychczasow a dz ia ła l­
ność za rząd u  O kręgu  P oznańsk iego  od­
p o w iad a  w zupełności naszym  ogólnym  
żądan iom  i upow ażn iam y  3 członków  za ­
rzą d u  O kręgu P oznańsk iego  n a  zjazd 
członków  z a rząd u  w spó ln ie  z W ydzia łem  
G łów nym  odbyć się m a jący m  w dniu  
7 s ie rp n ia  1927 r. celem  k o n ty n u o w an ia  
sp ra w  dotyczących b y tu  członków  i b ro ­

n ie n ia  sp ra w  so c ja ln y ch  p rzy zn an y ch  
n a m  przez Sejm  U staw odaw czy  Rzeczy­
p ospo lite j P o lsk ie j.

Z arazem  w y rażam y  w otum  za u fan ia  
d i a W ydz ia łu  Głównego.

P o zn ań , d n ia  G s ie rp n ia  1927 r .“
N astępn ie  zeb ran i w y raz ili w o tum  n ie ­

ufności kol. ska rbn ikow i, poczem  jedno ­
głośnie w m iejsce kol. S za łam achy  w y b ra ­
no sk a rb n ik iem  kol. K ubanka .

K om isji rew izy jnej za pó łroczną in te n ­
sy w n ą  p racę  n a d  upo rząd k o w an iem  kasy  
uchw alono  ziwrot pon iesionych  kasztów  z 
tego p aw ad u  po 50 izł, t. j. d la  kol. Błasz- 
kow skiego i kol. P iep rzy k a , rów nież 25 zł 
d la  kol. Otuli akow skiego i 75 zł d la  kol. 
S załam achy .

U chw alono rów nież sum ę 100 zł celem 
p rzy jęc ia  gości n a  Z jazd D elegatów  Z arzą­
dów O kręgow ych.

P ostaw iony  w niosek  przez kol. Kozłow­
sk iego  o 500 zł n a  budżet b ib ljo tek i do k o ń ­
c a  ro k u , zeb ran i z redukow ali jednogłośn ie 
do 300 zł.

W  w olnych  głosach  zeb ran i po rusza li 
sp raw y  n a tu ry  czysto o rgan izacy jne j, po ­
czem  kol. p rezes d z ięk u ją c  zeb ran y m  za 
rzeczow ą dyskusję  i zrozum ien ie  sp raw  o r ­
g an izacy jnych , za m k n ą ł zeb ran ie  o godz. 
11,45 w ieczorem . Jp.

Z OKRĘGU BYDGOSKIEGO.
Z ebran ie p le n a rn e  odbyło s ię  w sobotę, 

d n ia  13 s ie rp n ia , k tó re  p rzy  udzia le  23 
członków  zagaił ko l. p rezes, odczytu jąc 
zarazem  po rząd ek  obrad.

O dczytany p ro to k ó ł z osta tn iego  zebra­
n ia  m iesięcznego został bez zm ian  przy ję ty . 
N a  członków  Stow arzyszenia, p rzy jęc i zo­
sta li n ast. koledzy: D rab ik  K azim ierz,
Jóźw iakow sk i W ładysław , S ław iń sk i W in ­
cen ty  o raz z p e rso n e lu  pom ocniczego Schei- 
h ów na G ertruda. Z kolei kol. p rezes zdał 
sp raw ozdan ie  z zeb ran ia  W ydz. Główn. z 
d e leg a tam i w d n iu  7 s ie rp n ia  r. b. w  Pozna- I

ni u, odczytano korespondencje  w ym ien io ­
ne m iędzy  W ydziałem  G łów nym  a  Zwąiz- 
kiern Z akładów  G raficznych, oraz rezolucję 
w ystosow aną do tegoż zw iązku. ^

W  d y sk u sji zeb ran i w y raz ili uznan ie  
W ydz Główn. za jego dotychczasow ą p ra ­
cę i s ta ra n ia  o dobro członków  S tow arzy ­
szenia. K ry tykow ano  ostro  postępow anie  
Z w iązku  Zaikł. G raf. w  sto su n k u  do S to­
w arzyszen ia, k tó ry  s ta ra  się n a  każdym  
k ro k u  u rw ać  p raco w n ik o w i coś z jego zdo­
byczy soc ja lnych , za g w aran to w a n y ch  u- 
s taw ą  sejm ow ą. S to sunek  ta k i naipewno 
nie doprow adzi do zgodnej i h a rm o n ijn e j 
w spółpracy , p racodaw cy  z pracobiorcą,

, k tó rej n am  dziś ta k  bardzo  po trzeba. — 
O burzenie w yw ołał ustęp , w k tó ry m  po ­
ró w n u je  się członków  S tow arzyszen ia  z 
sow ie tam i; żą d an ia  nasze  są n a jzu p e łn ie j 
u zasad n io n e  i słuszne, a  w yrażen ie  się t a ­
kie jednego  z pp. pracodaw ców  n ie w y trzy ­
m u je  k ry ty k i.

W  sp raw ie  s ta tu tó w  kol. p rezes zaw ia­
dam ia, że tak o w e zo s tan ą  w najb liższych  
dn iach  członkom  doręczone, ja k  rów nież 
podaje do w iadom ości uchw ałę  zarządu , 
m ocą k tó re j każdy  członek o trzym ujący  
w ypow iedzenie posady  w in ien  się n a ty c h ­
m ia s t zgłosić u  sk a rb n ik a  okręgow ego; — 
n iezastosow anie  się do tego pow oduje 
w strzy m an ie  odnośnem u członkow i w sp a r­
cia.

N astępn ie  sk a rb n ik  kol. T u rsk i d o d at­
kow o zdaje  sp raw ozdan ie  ze s ta n u  kasy  
K om isji K u lturalno-O św iatow ej, k tó ry  
p rze d staw ia  się nas tęp u jąco :

Z p rzen ies ien ia  z r. 26. . 130,80 zł
Od 1. I. do 10. V III 27 r. . 263,80 zł

raz em  . . . .  394,60 zł
R o z c h ó d ................. 160,05 zł
S tan  kasy  10. VIII. 27 r . . 234,55 zł

R ew izor k asy  kol. M aliszew ski po do­
k o n an e j rew iz ji ośw iadcza, że kasow ość 
p ro w ad zo n a  je st bez za rzu tu . Z ebran i 
p rzez  pow stan ie  u d z ie la ją  ab so lu to riu m  
kol. sk a rb n ik o w i. Kol. T u rsk i p rosi ze­
b ra n ie  o zw olnienie go z p ia s to w an ia  u rzę ­
du sk a rb n ik a  K. K. O., na co zeb ran ie  je ­
dnakow oż się n ie  godzi, o d k ład a jąc  w ybór 
uzi. K. K. O. do następnego  zebran ia .

Kol. Felcizykowski, o m aw ia jąc  swe o- 
becne k ry ty cz n e  położenie prosi o udzie le­
n ie  m u  doraźnej pożyczki. Kol. p rezes p ro ­
si kol. F .o opuszczenie n a  chw ilę sa li po ­
siedzeń poczem  po n a ra d a c h  zeb ran ie  u- 
c lw a la  udzie len ie  pożyczki w  kw ocie 50 zł 
na. w eksel, p ła tn y  w p ięc iu  ra ta c h  tygo­
dniow ych.

Zlecono jeszcze Kom. Kult.-Ośw. w y sta ­
ra n ie  się  o ulgow e b ile ty  n a  zw iedzenie 
W ystaw y  W odnej.

Po w y czerp an iu  te m a tu  so lw uje kol. 
p rezes zeb ran ie  h as łem  „Cześć Sztuce!"

M. Szyja, sek re ta rz .
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W  okręgu bydgoskim  przy ję to  n a  
członków  n as tęp u jący c h  kolegów : Jóź-
w iakow ski W ładysław , sk ładacz; D rabik  
K azim ierz, lin o ty p is ta ; S ław ińsk i W in cen ­
ty, ko rek to r, o raz p. Scheibów nę G ertrudę 
n a k ła d a ć  zikę.

Z OKRĘGU TORUŃSKIEGO.
W  d n iu  3. 8. r. b. odbyło się zeb ran ie  

O kręgu T oruńsk iego  w lo k a lu  „ R es tau ra ­
cji W arszaw sk ie j"  w obecności 20 człon­
ków. P u n k tu a ln ie  o godz. 7,10 zagaił p re ­
zes zeb ran ie  h as łem  „Cześć Sztuce!" Od­
czy tany  pro tokół został bez zm iany  p rzy- i 
jęty. P od  k o m u n ik a ta m i za rząd u  odczy­
ta ł  kol. p rezes ko respondencję  W ydzia łu  
Głórwnego, czy li kopję lis tu  p. dyr. P a ­
w łow skiego  n a  ręce W ydz. Główm. Nad 
tre śc ią  lis tu  w y w iąza ła  się d y sk u sja , w 
k tó re j głos zab ie ra li kol. Szwamkowiski, 
Z ie lińsk i i P aw likow sk i, s ta w ia jąc  jed n o ­
m y śln ie  w niosek , alby delegaci okr. to ­
ruń sk ieg o  w ra z  z delega tam i innych  ok rę­
gów w ystosow ali odpow iedź n a  o sta tn i 
lis t do r ą k  p. dyr. P., a do Zw. Zakł. Graf. 
w ysłać pow tó rny  lis t w  spraiwie urlopów . 
Kol. p rezes s ta w ia  w niosek, aby do tych ­
czasow ym  członkom  W ydz. G łówn. dać  
jednogłośn ie w o tum  z a u fan ia  i p ro si za­
rzą d  aby  energ iczn ie p rzeciw staw ił się u- 
s tąp ien iu  dotychczasow ego W ydz. Główn. 
Na. w n iosek  kol. Sizwanikowskiego, żąd a­
jący  2 członków  do pom ocy zarządow i ce­
lem op raco w an ia  protokółów , upad ł. Je ­
dnog łośn ie  przy ję to  propozycję kol. p reze­
sa, ażeby .zarządow i dać pełnom ocnictw o 
n a  kon ferenc ję  zjazdow ą. Pod k on iec  u- 
zgodniono zeb ran ie  n a  13. 8. r. b. celem 
d a n ia  sp raw o zd a n ia  z odbytego zjazdu  w 
P oznan iu . Po w yczerpan iu  p o rząd k u  obrad 
zakończono obrady  o godz. 9,55.

Komorowski, prezes. Górski, sekr.

D nia 13. 8. r. b. odbyło się  nadzw yczajne 
zeb ran ie  Staw . D ruk. i pokr. zaw. Polski 
Z achodniej w  .lokalu „R estau rac ji W a r­
szaw skiej", p rz y  ul. C hełm ińsk ie j w  obec­
ności 22 członków  oraz gościa w ydelego­
w an eg o  z d ru k a rn i p. Buiszcizyńskiego w  
osobie kol. M aliszew skiego.

P u n k tu a ln ie  o godz. 7,30 zag a ił kol. 
p rezes zeb ran ie  h as łem  „Cześć Sztuce!" — 
P ro to k ó ł z osta tn iego  zeb ran ia  został je ­
dnogłośn ie p rzy ję ty . P rzy stąp io n o  do s p ra ­
w o zd an ia  z k o n feren c ji odbytej w  P o zn a ­
n iu . Kol. p rezes zdaje szczegółowe s p ra ­
w ozdanie, k tó re  z za in te reso w an iem  w y­
słu ch an o , o raz odczyta? rezo lucję  u ch w a­
lo n ą  n a  Zjeździe. Kol. S tarczew sk i sk ład a  
im ien iem  resizty członków  podziękow anie 
zarządow i za  w yczerpu jący  re fe ra t ze Z ja­
zd u  delegatów . P rz y  w olnych  g łosach  za­
b ie ra  głos kol. M aliszew ski i ośw iadcza, 
że p ra g n ie  p rzy s tą p ić  z dw om a kolegam i 

do S tow arzyszen ia  i p ro si o dek larac ję . —

Z ebran ie  p rzy ję ło  ośw iadczenie kol. M. 
z zadow oleniem . P rz y stąp ien ie  kolegów  
iz d ru k a rn i p. Busizczyńskiego je st dow o­
dem , że s ta rzy  koledzy p o w raca ją  do n a ­
szego grona. P u n k tu a ln ie  o godz. 9,30 sol- 
w ow ał kol. p rezes zeb ran ie  h as łem  „Cześć 
Sztuce!"
Komorowski, prezes. Górski, sekretarz.

W okręgu toruńskim  zgłosili się n a s tę ­
p u ją c y  koledzy: Józef M aliszew ski, sk ła ­
dacz; E dm und  Berg, sk ła d ac z ; Leon Ko­
w alsk i, lin o ty p is ta ; B olesław  G rajew ski, 
sk ład acz ; A lfons Oswaldowsiki, m aszy- 

i n is ta .

WARSZAWSKIE STOSUNECZKI.
(Po po łączeniu).

S ta ło  się. P o łączenie w arszaw sk ie  zn isz­
czyło „żółty" Zw iązek, k tó ry  czerw ieniejąc 
o s ta tn io  coraz bardziej, ro zp ły n ą ł się zu ­
pełn ie  w cizerwonam m orzu  klasow ego 
Z w iązku. Ogłoszono triu m f, w ypito  „b ru ­
derszaft", u rządzano  „akadem je" i w y p ra ­
w ian o  różne szopki-hopki n a  cześć jednej 
n iepodzie lnej o rganizacji.

I zdaw ałoby  się, że te raz  już w szystko 
w  p o rządku , że n a s tą p iła  u p ra g n io n a  chw i­
la , n io sąca  za sobą idealne  s to sunk i.

Aż tu  rozczarow anie...
O dbyw a się w łaśn ie  w a ln e  zebran ie 

O kręgu W arszaw sk iego , n a  k tó rem  są o- 
been i też połączeniow cy. I w św ietle  k ry ­
ty k i u w y d a tn ia  się cały  b a łag a n  w anszaw - 
sk i, n iezm ienny  czerw ony n ie ład , ja k  W a r­
sz aw a  W arszaw ą , a  Zw iązek Zw iązkiem .

„W iadom ości G raficzne" ro zp isu ją  się 
o tem  n a  5-ciu łam ach.

W ięc zaczyna osław iony se k re ta rz  W it­
kow sk i ośw iadczeniem , że Z arząd  p raco ­
w ał dobrze, oraz stw ie rdzen iem , że p rze­
ciw nicy po łączen ia zg rupow ali się w  Zw ią­
zk u  D rukarzy  „ P rac a  P o lska".

Lecz Zarząd iwidać n ie p racow ał zbyt 
dobrze, bo k ry ty k a  aż n azb y t dobrze tego 
dow iodła. Z ab ra ł głos kol. K oral i m ów i: 

„G ospodarka w Z w iązku  by ła  zła i 
zbyt (kosztowna. L iczba członków  zm n ie j­
sz y ła  się... W y d a tk i n a  p en sje  se k re ta ­
rz a  są  zbyt w ysokie... N a w ynajęcie  sal 
n a  zeb ran ia  w ydano aż 1 104 zł... Sam e 
w y d a tk i ad m in is tra cy jn e  podczas s t r a j ­
k u  w ynoszą za dużo, bo aż 4 910 zł. — 
P ew nie  s ą  ta m  ulkryte pozycje, k tó re  
um ieszczone gdzieindziej, w yw ołałyby 
oburzenie"...

Z arzuca, iż se k re ta rz  p a r ł do s tra jk u , 
m im o, iż n a s tró j był n ieodpow iedni.
W  odpow iedzi n a  to  zab ie ra  głois dobrze 

n am  iznany, z Bolszew ji do P o zn an ia  p rzy ­
g n an y  kol. G ajek, z g rubym , w cale nie- 
ip ro le tarjack im  brzuszk iem , w y k rzy k u jący  
s ta le : ,/Koledzy! I znów g łodujem y!"

Jak o  a rc y k a p ła n  socjalizm u, rozryw a 
sw e szaty  n ad  tw ie rd zen iem  poprzedn iego
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m ów cy i tw ierdzi, że p en s ja  se k re ta rz a  nie 
je s t w ysoka, źe n ie  n a leży  go w yzyskiw ać, 
nie n a leży  m u  je j obcinać, bo przecież m y 
wszyscy... znów głodujem y!...

Były p o zn ań sk i aposto ł n ie  m ia ł w idać 
p osłuchu  u W arszaw iaków , bo sy p ią  się 
d alsze  za rzu ty :

Kol. P o tu lsk i: „Dlaczego zakupiono
aż 3 to n n y  węgla?... S tra jk  był niepo­
trzeb n ie  w yw ołany..."

Kol. N ow akow ski: „Zw alczam  se k re ­
ta rz a  W itkow skiego  od 8-m iu la t jako 
d y k ta to ra" .

Kol. O lew nicki: „Nie je st ta k  dobrze, 
ja k  p rz e d s ta w ia  sp raw ozdan ie , m am y 
bezrobotnych, m am y  obniżki p ła c“.

T ak  tw ie rd z ą  m ówcy. — O kazuje się 
w ięc, że .s tra jk  był n iepotrzebny, był zgóry 
narzu co n y , że są  bezrobotni, są  obniżki 
p łac , że n ie  jest ta k  dobrze, ja k  to p rze d ­
s ta w ia ją  czerw oni prow odyrzy.

1 — co na jc iekaw sze  — 'w szystko zło 
is tn ie je  m im o połączenia.

A połączeniow cy ja k  n a  tem  w yszli? — 
N a 30 członków  Z arządu  i K om isyj w eszło 
ty lko  4 z b. Z w iązku  „żółtego", a ty lko  je ­
den jedyny  w szedł do Z arządu , i to  na 
m iejsce zastępcy sek re tarza .

Za to ta k  dobrze nam  znany , z Bolsze- 
v. ji do Poznania, p rzy g n an y , tu  odziany  i 
ub rany , i do W arszaw y  na lepszą kondy- 
cy jkę w y sła n y  p o zn ań sk i apostoł w szech- 
n a u k  s tra jkow ych , G ajek, — został zastęp ­
cą prezesa Z arządu . — T eraz z W arszaw y  
jego tu b a ln y  głos będzie głosić has ło : „Ko­
ledzy! I znów g łodujem y!"

Nic się w łaściw ie w  W arszaw ie  nie 
zm ieniło . B ył b a łag a n  przed  połączeniem , 
je s t b a łag a n  po połączeniu . C horą o rg an i­
zację nie uzdrow iło  i połączenie, ro z rek la ­
m ow ane ta k  szum nie  i dum nie , z u rzą d za ­
n iem  różnych  „akadem ij". P ięk n e  słów ka 
p row odyrów  klasow ego Z w iązku  znikły, 
a n a s tą p i ła  d ruzgocąca k ry ty k a  ze strony  
członków .

Ot, — p raw d z iw e  stosuneczk i w arszaw ­
skie. Gedroyć.

POLSKIE TOW. GRAFICZNE 
W POZNANIU.

P olsk ie Tow. Graficzne w  Poznaniu. Na
k o n k u rs  lis to w n ik a  P. T. G. n ad esłan o  34 
i 2 poza  k o n k u rso w e prace. K om isja  k o n ­
k u rso w a  w osobach kol.: K obielskiego,
P ra u a m u lle ra  i Lam pego p rz y z n a ła  I n a ­
grodę kol. M aksym ilianow i D utkiew iczo­
wi, II n ag ro d ę  koi. A lw inow i Goetzem u. 
I II  n ag r. S tan is ław ow i Kuglimowi Oprócz 
ty c h  p ra c  nag rodzonych  p rzy zn an o  listy  
p o chw alne  kol. A n ton iem u Gapie, A lw ino­
w i G oetzem u i S tefanow i P utzow i. Bliższe 
szczegóły po d an e  będą w p rzysz łym  n u ­
m erze „T echn ik i G raficznej".

Kronika

Egzam iny m istrzowskie w przem yśle 
graficznym  odbyły się w Bydgoszczy 22. i 
28. z. m . Z 4 k an d y d a tó w  zdało 3, m ia n o ­
w icie  pp .: 1 .B alw ińsk i, k ie ro w n ik  D ru­
k a rn i  B ydgoskiej (D ziennik B ydgoski) — 
sk ład acz-lin o ty p is ta ; 2. M acioszek, k ie ro w ­
n ik  d ru k a rn i W. M alickiego w N akle, — 
sk ład acz ; 3. S tefanow icz, Bydgoszcz, s a ­
m odzielny  kam ien io d ru k a rz .
V A V 'A V V V W V V V V v V y V A » W V l'A V V V i^ W /V , /^ V V A V V V V W iV A V « M

Rozmaitości

Drukarz pułkow nikiem . P rzed n iedaw ­
nym  czasem  zm arł w Innsibrucku k o rek to r 
J a n  W eisskopf, zaw odowy d ru k a rz , za ję ty  
w  d ru k a m i W agnera . Z m arły  pochodzi! z 
K ufstein , za m łodu (wyuczył się sz tu k i 
d ru k a rsk ie j, a  gdy po w yuczeniu  n ie mógł 
znaleźć p rac y  w  zak ład zie  g raficznym , 
w stą p ił do a.ustrjack ie j szko ły  kadetów . — 
K arje rę  w ojskow ą zakończył jako  p u łk o w ­
n ik  1 ty ro lsk iego  p u łk u  strzelców  cesar- 
isikich. Podczas w o jn y  św iatow ej był ko ­
m e n d an te m  b a ta łjo n u  zapasow ego w  In n s ­
b ruck . — Po u s ta n iu  w ojny  św iatow ej po­
w róc ił z pow rotem  do zaw odu d ru k a rsk ie ­
go, w k tó ry m  p raco w a ł do śm ierci sw ej.

W yrobów gotowych przem ysłu poligra­
ficznego przyw ieziono do P o lsk i w czasie 
od s tyczn ia  do czeirwca rb. za 3 642000 zł, 
w yw ieziono zaś za 893 000 złotych.

W  p ie rw szy m  półroczu 1926 przyw óz 
p rze d s taw ia ł w arto ść  2 457 000 zł w  złocie, 
w yw óz zaś 810 000 zł w  złocie.

' Ja k  W idzim y z powyższego, im port go­
tow ych  w yrobów  przem ysłu  po lig ra ficzne­
go w półroczu 1927 w p o ró w n an iu  z odpo­
w iednim  okresem  1926 r. bardzo pow ażnie 
wzirósł, m im o szeregu obostrzeń celnych. 
Jest to bardzo n ie p o żąd an y m  objaw em  dla 
naszego  p rzem ysłu .

Kasa zapom ogowa Stow. D ru k a rzy  i po­
k rew nych  zaw odów  P o lsk i Z achodniej w y­
p ła c iła  w m iesiącu  s ie rp n iu  1927 w sp arc ie  
choroby  w łącznej sum ie 567,20 zł, w sparcie  
bezrobo tnym  582 zł, jeden  członek em ery t 
30 zł i jeden  członek p o śm iertn e  100 zł. — 
R azem  więc w ypłacono w sparć  w  m ies ią ­
cu s ie rp n iu  1 270,20 zł.

I. Kozłowski, k asje r.

Zniżka kosztów  utrzym ania. W ojew ódz­
ka k o m is ja  d la  b ad a n ia  zm ian  kosztów  u- 
trzyim ania stw ie rdz iła , że koszty  u trz y m a ­
n ia  w m ie s ią cu  s ie rp n iu  obniżyły s ię  w  sto- 
isunku do poprzedniego m iesiąca  o 0,73%.
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Adresy członków Komitetu redakcyjnego  
„Drukarza Polskiego":

P io tr  K ordylew ski, P oznań , ul. D ługa 18. 
A ntoni Leśniew icz, P oznań , W ielk ie  Gar- 

b a ry  9.
Józef P ierzg a lsk i, P oznań , Nowy R y­

nek  14/15,
M ieczysław  M atuszew icz, G rudziądz, ul. 

Trzeciego M aja  40.

Adresy członków  W ydziału Głównego:
P rezes: Leon S zczepaniak , P oznań , ul.

D zia łyńsk ich  3 (d ru k a rn ia).
w iceprezes: K azim ierz B ielasiak , Poznali, 

D olna W ild a  79; 
se k re ta rz : S tan is ław  G eneralczyk, P o ­

znań , ul. Jeżycka 6, p a r te r ; 
sk a rb n ik : Ig n acy  K ozłowski, Poznań , 

P ie k a ry  8 a.

Adresy członków  Okręgu Toruńskiego:
P rezes: Stainisłaiw K om orow ski, u lica  B yd­

goska 16/18. 
se k re ta rz : F ran c iszek  Górski, u lica  S u ­

k ien n icza  6, I p tr . 
sk a rb n ik : F ran c iszek  LubiszewAki, u lica  

G rudziądzka. 84.

Biuro Stow arzyszenia je s t codziennie 
o tw arte  od godziny 5—7. W  sobotę od 
godziny 4—6.

Z głoszenia te lefoniczne pod nr. 38-3S 
p rzy jm u je  przez cały  dzień  kol. Szcze­
p an iak .

Podziękowanie!
W ydziałow i G łów nem u S tow arzyszen ia 

D ru k arzy  i pokr. zaw. P o lsk i Z achodniej 
z siedzibą w  P o zn an iu  sk ła d am  tą  drogą, 
z pow odu m ej n iezdolności do p rac y  za 
w yznaczoną m i dożyw otn ią em ery tu rę  
serdeczne •

B ó g  z a p ł a ć !
Józef Brykczyński.

s ta r s z y , do w iększej d ru k a rn i na 
Pom orzu  p o sz u k iw a n y . Zgłosze­
n ia zaraz do Sekretarjatn Wydziału 
Głównego Poznań, Franciszkańska 1

  .

=  ^  GDZIE SPOTYKAJĄ SIĘ P. P. DRUKARZE?? ^

W „HOTELU CENTRALNYM'
RESTAURACJA. Telefon 21-40. JADŁODAJNIA.
CO DZIENNIE KONCERT R A D JO FO N IC Z N Y  B E Z P Ł A T N I E !
O biady z 3 dań 0,90 z l  — Obiady z 4 dań 1,40 z l  — Kolacja z 2 dań 1,10 z ł.  
Olbrzymie nogi wieprzowe tylko 1,20 zł. Kolacje a la carte po cenach przystępnych. 

Dobrze pielęgnowane piwa. — Likiery pierwszorzędnych firm.
_  .  Pokoje do wynajęcia po niskch cenach. — Pokoje do zebrań.

T̂ lllllllllllllllllllllllllllllll!l!llllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!li!!!l!!!!!!Hl!|l|||!l||||||||||||||||||||||||||||||j|||||||||||||||||||IlflF '

K alendarzyk  tygod n iow y
stosow any p rzy  kw itow aniu  składek. (T łuste  liczby oznaczają tygodnie , zw yczajne datę).

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26

8 15 22 29 5 12 19 26 5 12 19 26 2 9 16 23 30 7 14 | 21 28 4 U 18 25 2

styczeń
na  m iesiąc w

lu ty
rzesień  przypadają

m arzec
tygodnie 35—38

kw iecień maj czerw iec li­
piec

27 28 29 j 30 31 j 32 {33 j 34 35 36 37 | 38 39 4 0 14 1 142 | 43 44 45 46 | 47 48 49 | 5 0 )5 1 1 52

9 16 ) 23 | 30 6 13 20 27 3 10 17 24 1 8 115 22 29 5 112 19 | 26 3 10 | 17 j 24 | 31

lipiec sie rp ień w rzesień październ ik listopad grudzień

W ydawca: Stowarzyszenie Drukarzy i Pokrewnych Zawodów Polski Zachodneij.
Czcionkami Drukarni Polskiej T. A. w Poznaniu.


